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, Q» nknaście miesięcy zm aga się Polski proli 
rojZat n a Śląsku Cieszyńskim z najazdem  i 
bo?1?  czeskim. W  ciągu tego czasu złożyli ro 
t>o''lcy ofiary z życia i m ienia dla s wy nie 
g o d u ^ ś c i  Ś ląska Cieszyńskiego. Oc t:zech ty- 
B0„u* gó ruicy i robotnicy różnych kategoryi od 

s ^ ifta  do Karwiny strejkują. 
c i * " 2* *  z rodzinam i około 80 tysięcy ludzi 
oLjj niedostatek. Górnicy stracili na zarobkach 
v- 22 m ilionów  Mk a ‘jednak niezachwianie

w JtŚ S i Co myślą socjaliści polscy o wuj
czącym W aszym btaciom  na froncie kieszyń
sfcim. +

Złóżcie jednodniow y zarobek na pomoc dla 
walczących.

Za głów ny kom itet ofiar w o jn y : Dorota Kłu- 
szyńska, Czł. Prez. Rady Nar

nie z Rosyą.
(Dokończeni e).

Dma 21. w rz e śn i 1910 Poleska Partva . ocya&s-
tyczna uchwaliła rozpocząć ‘energiczną akcyę za
J   ,  An x\r n.pnr-J.l3fhdf UM« A 1 V«AAJ.y jia»» IĴ oJllU UVI1WU“H<  ̂ r * . . -  r

Za główny kom itet plebiscytowy : Dr Ryszard poKO,eim z Rosyą. Zdawało na-.J s.ę. zc p, 
_łj*lri Dorn) /l / « >̂ vxwh mi'A'Qinc*a.r>h rvn nas ze i uchwale, W3JW i. *K u n ick i, Poseł do Sejmu*
Cieszyn, w czerwcu 1920 r.

— +a+—.

j  ommikof sztabu generalnego:

poKOjem z nosy 4 * * ■ <
szych miesiącach po naszej uchwale, waru j 
pokG|U układają się ponę ślnie. Bo.szewicy po i>‘ 
Den Lina Judeflicza i Kofczake fbiansowanyca 
prze/. Ang Cę i Francyę przy pomocy nnljardcw 
aołrianzy i oficerów. Front polski stał dosc nieru­
chomo. t u  Tłw^ri

czony tą  braw urow ą i niespod/ cw aną akcyą, n j « J w i  i rągajacy sposób rzo
przeszed ł w całości na naszą stroną. Poralfdzy ^  ^  rosyjskich aa polski front
Borysowem a Sobrujskiem nieprzyjaciel w pai u i( kootrrew 9kicyi“ . Z a c z ę ł a  s i ę
miejscach próbow ał sforsować Berezynę. Drobne a k c y a  w o j e n n a  b o  I s z e w  sk o  w
oddziały, którym  udało  się przedostać »a /.a- ^  chwi i ł i .  Akcya wi lenr a
chodni orzeg rzeki z o s t a ł y  doazc- nie zniesione. v  rhwi.ej TriieFze kopcastracra

Dn.a J 2 czerwca, w czasie m eudałego ataku  W  f , ę w . ^ i - a o t a
bolszewickiego na Rzeczycę poległ dow odra o7 T * ^  k o f o w e m i ,  adresowanej.ni ao rządu poJ
dywizyi sowieckiej wraz z dwom a komiczrzami. u . >J „ p nłont\’
Akcya nasza w -ejonie ujścia Prip- ci w związku ■ ^  ^  Wyliśmy ba’ wszczęciem rokowań
z odzyskaniem  Czarnobyla, w dalszym ciągu roz- 1 l* zc * . oba narouy i u-
wija * ę  pom yślnie. ** ' * ' ój FurJopy w  kierun«u socyaJfzmu

Na fioncir ukraińskim  wojska nasze prze- J ‘ ^  w Sejmie i po *a
kro-zyły  w porządku limę rzeki Tfeterewa. . zdawałv się 'w lutym bliskie zwycięstwa

 -------    O - ,   . „  . V rejonie T -m aszro ła  ddziały ukraińskie W Ŷ U trudny" przygotowań
[a0sary rozbijając tamtejsze załogi. 53 Cl ptlłfi. odparty  słabsze ąiaki boi Lewickie. -  Szet od- ^  sffiI N o w y c h ,  mzległa się ka-
‘̂ a l e r y j  soroieufeiei W składzie 6 oficerów, 424 działu operacyjnego Naczelnego Dowództwa: ^  P° ewic^ f  o{et](zywy, zaczętej dnia 18.

z dnia ]5  czerwca 1920.
»i ^ łl p ć ln o c n y ir  f r o n c ie  p o n o w n ie  ro y ^ r lą za ły  

o s t r e  ro a lk i, fttóres z w l t  s z e z  p i d  J a m n a  i 
r . r e jo n ie  j e z i o r a  S c h o  d o c h o d z i ły  d o  n a d e r  
8 l n s g 0  n a p ię c ia .

Nieprzyjaciel został wszędzie z wieifciemi stra- 
^ ta i  odparty. W zdłuż górnej Berezyny pomię- 

jeziorem  M eshausaol i jeziorem  Pilik od 
*}ały nasze pod dowództwem generała Skier 

1 tgo przeszły do akcyi zaczepnej i pokonawszyski
. braw urow ych atakach zacięty opor nieprzy 
laciela, opanow ały Domżeryce, KaJubiszcze^ i

i tryi  fiOUłiCwKiCi w aMau/hk v/ - t  ̂ „
° 7»ków i 7  karabinów  m aszynow ych, z a s to - 1Stachiewicz, pułkow nik sztabu generalnego

(P52J " —

pfHU puicjakfik̂ i oitt " vr - t r -  l *o 155
nonatfa bolszewickiej ofewzywy, zaczętej dni • 
marca w dzień jamachu Kappa i Luetwltza v 

i Berlinie przenowiedzianeg, na dwa 
| przedtem listem K Radka ho mnie. Nie w-etmdzę

w!d*ey>* koncwpcyi eentK^lewieow.
:nie zajętego życzliwego stanow.wa wobec pro- io porozumienie, ale oienzy.tu

^ • i k _____________________________________

^  W a r s z a w a  15 «zerwcti (Pat), p . s . l . ugła
. n a s t ę p u ,  ąc> Kom unikat. P- S. L. p o d ję ta  ins 
y ^ ty w e  w  u tw o rzen iu  więk^z j ś c i  se jm o w ej cen- 

j rzą d u  p a r t am en ta m ó g o  "ta inej 
bartogo wrnchodząc z  z a ło ż en ia , że t y l k o  
■ *td c i e s z ą c y  s i ę  z a ł j f a n i i e t n  i p o p s g -  
,e b i S z e r o k i c h  m 'a s  l u a c w y e h  v ł o -

; J a ń ? k i c h  i r o b o t n i c z y c h  s p r o s t a  o- 
. Cn « j  s y t u a c y f  p o l i t y c z n e  j. W obec te.

ledna<fj, ża 1) N. S. L. odmówiło stanowc/u 
‘-‘atu w ”ządzie -nutywuiąc to stanowisko :m,

‘Ci

jelktu;
00 pUiVAuJlIl|'*łŁK' J  . . ... *
przedwcześnie, na drogach >i-awie niemożliwych 
Rówmocześn i Europę obiegły r  speszc że W arsza­
wa się pa:-: a rząd polski uciekł pirzed rew olucja

^kuiski o tr z y u a  m isye u tw orzen ia
rządu.

.  WAHSSAWA, t s  rzerwc* (P tł.)
Ud«  ̂ się no skończonych obradach sej- 

0̂ -  b dc Nacze aika 1 ań  rwa, any
ka pow stała wooec zam eeranm  
inieyatywy utw orzenia gabinetu

3) {Gcrb pracy koiistytiicyint-j ja~o catosc i 
grupa p Stapiińskiego zajęły stanowisko niezde- „ a wv K„.v „ r M  
cydowanie które się w  braku Ilczebiifej1' bolszewicką na prowincją...
Większość! za utworzenieni rządu cenuow u lewi K e ż y ^ y a  była obmySIaną. _
c owego. Licząc się z tern |  S. L  invaża akcyę OLnzywa rozbiła namzie po^ój i pociągnę
swoją zm ierzającą ao szybkiego zakończenia prze za sobą klęskę Rządu Komisarzy na U 
milenia gabinetowego w obecnym stAnfe rzeczj sarno być może z najnowsj:ą ofenzywa Brusiłowa 
za skończoną. OdpoyńcctziUność za utworzenfe na Berezynę, chociaż losów wojn|i nie należy prze- 
nowego rządu spada tem t>amem na te stronjfU' powiadać.
ctwa, które utworzeni* rzędu centrowo-:eu*cowego P P. S. była i fest ckynriikłem pokojo’
__j — .—  :i_ Sprzeciwiała sie z Całych sił wojnie o Ukrainę,

ule me dla wyrzeczenia się zasadniczego sądn nia 
niepodległości dla Ukrainy, lecz dlatego bo wie 

' rzyła że raz zaczęte rokowarua pokojowe d<< 
prowadzę na aroetze pr»ozum.enia do tego same­
go celu ..

j Rozegrała się tragikomiczna na pozór wian.
«Scrówel poljslcich i boiszewfckici o Borysów, 

i zaproponow ał powierzenie misyi utworzenia p  p  s  :pejnjja  gw-pj obowiązek — i atakowała 
gabinetu dotychczasowemu prem ierow i p. Skul- rzą(j potsje, abj, zgodził się na jakiekolwiek inne 
skiem u. N acze'nik państw a zgodził się na to, i m ;asta.' Obciążyła id pow iedz.łalnos ńą dyplom acyc 
oświadczył, że uczyni p- Shulshiem u bezzwłocznie pois^ą oczekując objaw tenn rzeczywistych za-
propozycyą utworzeni a gabinetu.__________________________  miaro r  pokojowych że stronv Rządu Komisarzy.
— — — — — — MMP—  jednego, tylko uczynić nie mogła: s p a n a  Ii ż%,

~~ , -------------- --------* n  n r *  r  ■ ■ wieć a r m i i  p o l s k i e j  i  r c z b i o lć j ą w o  b ^ codpisu jcie QoFsE ̂  P o t y c z k ę  Państw .! a^ra^kiej.



„DZIENNIK LUDOWY'1

2 SEJMU.
P. P. S. włe bu wiem dokładnie, z e  n a  c z e l e  

a r t n T i  r c s y / s k i e )  s t o i  k o r p u s  o f i c e r -  
n a  c z e l n y  ' w ó d z  i ] e n e .r  a 1»' c y a , k t Ó. I 

na jam- z fsocyrtjizmem^ ani z  tolszewizmem  nśc fij? 
ma wspólnego. Jeżeli żaden z so cy a js tó w  polsledi 
itie dąży* db (tegot aby rr'rocki (dyktował w  Warsna- 
wi< jaki ma być porządek polityczny; społecz­
ny  i narodow y w  Polsce, t a  ż a d e n  z n i c h  n ^e 
ż y c z y  n i g d z i e  z w y c i ę s t w a  pp. B r u s i -  
l o w o w i ,  P o l i w a n o w o w i ,  I l u t o r o w j ,  .. 
K ł e m  b o  w s k  ie&nu i t  p . b o h a t e r o m  a r -  
rrs|il M i k o ł a j a  II. Jeżeli tego nie trozumfe so 
cyaJista francuski to mogę tylko nad len. ubole­
wać. ale 'radnej Mwagj nie mam do stracenia w 
rei Snateayt t

Natomiast jedna refleksya nm zucs się kaztfe • 
mu myślącemu socyaliście. Oto Rząd Komisarzy 
wezwał wszystkich generałów Mikołaja II. do 
naczelne! komendy nad “czerw oną" arm ią rosyj­
ską. Była to ofiara ogromna, była rezygracya z 
w łasnych stanowisk oyło przyznanie się do prze­
granej wojennej, Ale takich ofiar nie robi n;kt 
dla osiągnięcia pokoju. Karta pp. B r u s  i ł o w a  
i P o l i w a n o w a  m u s i  b y ć  p r z e c i w  P o l ­
s c e  r z u c o n a  d o  g r y ,  a l e  d o  g r y  w o j e n ­
n e j !  Gdyby Rząd Komisarzy chciał pokoju, nie 
mobilizowałby najsławniejszych generałów M|ko- 
iajći II. Rząd Kotnssarzy nie chce jeszczt pokoju, 
bo gdyby go chciał może go mieć każdej cnwĄ 
A n i K o s y a m e  n i e  m a j ą  z i e m i  p o l s k i e  j , 
a n i  P o l a c y  r o s y j s k i e j .  Żadna ze  stron nie 
jest obalona na żietmę, żadiia nie m a p >wodu do 
“ wtąny św iętej"... W o j n a  t o c z y  s i ę  n a  te- 
r y t o r y a c h  n i e  r o s y j s k i c h ,  a n i  p o l s  k i  cń. 
Polsflca je wyzwala Ro6ja  pragnie nadal pod swo- 
.em utrzymać panowaniem, Tylko rokowania po. 
kojowc mogą doprowadzić db omówienia i w y­
równał i*i dwu systemów, z  których jeden broni 
prawu narodów do n-epodegfości, d u g i  — re- 
wokicyi I P. S. chce .oprowadzić do takiej dy- 
skusyi przy stałe rokowań pofcojowych, nie u- 
staje w  sw ej rob nacisku na rząd polski, aby do 
siom zasiadł. r zek? jna na,lżejszą bodhj akcyę rów  ■ 
tioiegłą narodu rosyjskiego. Tu jedna'- nie w ystar­
czą radjotele grami' zręcznego —•&<£ ■— jak zręcz­
nego — komisarza Cztezerima .ecz trzeba czyntr. 
Za taki czyn rewolucyjny nie m ożna w  żadnym 
razie uważać iu*n6ttacvi pp. Busj.k w& i Po!|. 
wanowa... .

P o k o j u  m u s z ą  c h c i e ć  o b i e  s t r o n y .  
Gdyby towarzysze franCutscy czy angiełocy po­
trafili swoim p* zamożnym wpływem u Lenarta 
i Trockiego skkmić ich do ookoju. spotkaliby sję 
u P P. S. z żywą, serdeczną wdzię-t^-nońdą. Gdy­
by «ti .dractzili dalszej walki 0 cudfe^ ziamfJ i łą­
czenia się z  KoncTewoiiucryjnemi genemiarmi wów ' 
czas pokój zawitałby n a  Wschód Europy wów­
czas i Po'£fea, i Rosya i cała Eu nona od^tchnę-

W bRSZAWA 15 czerwca (Pat). Posiedzenie 
Sc-imu rozpoczęło się o gódz. 6‘15 wieczorem 
Tta porzą'dku dziennym srak) spraw ozaara3 ko- 
musyi wojskowej w  sprawie

POBORU WOJSKOWEGO ROCZNIKÓW 1895 I 
1902.

Odnośna ustawa brzmi: djfc -ważtóa się rząd do 
przeor rwaazonia ns całym obszarze zjem poi 
sfcch:

1. poDoru roczników 1895 i 1902,
2. poboi ińjbiylycli podoficerów wszystkich od­

działów Droni urodzonych w latach od  1890 do 
1894 włącznie.

3. pubo-u byłych. szeregowców, stai szych sze­
regowców i podoficerów, urodzonych w latach 
1885 do 1894 włącznie którzy w  armiach obcych 
względni* w  wojsku polskiem służyli w oddziałach 
ja^tfy, artyleryi konnej i konnej straży  granicznej.

W sprawie tej zabra głos sprawozdawca ko­
misy i p W i k l j i ń s k i ,  ktćzry w krótkiesn prze- 
m ów ienu podkreślił konSjcznosć ofiar jna rzecz pań 
stw a PoiSka naw et w tych la pch, kiedy te ofiary 
były trudne nie azczędżiia ich i dlatego mówca 
wyraża przekononie, że ofiary; zape miające bez­
pieczeństwo naszego państwa, Sejm zawoiuje I 
przedłużaną uchwałę uchwali.

Po tem  przemowie nic ponieważ ś ę  nikt do 
głosu nfe zapisał, zarządzono głodowanie, w  któ- 
rem  Sejm jednomyślnie przedłożoną ustawę p rzy ­
jął we wszystkich trzech czytaniach. Na tem po­
rządek dzienny wyczerpano.

CIESZYN, 15. czerwca (Pat.). W  nocy z 14 
na 15 b. m . o godz. 1*30 ran o  napad ła  oleska 
bojów ka wraz z żandarmami  czeskim i na ShrzB- 
czoń pr*y Boguminie. Bundyei Btoczswszy Skrze* 
czoń od Z abłoda aż po moss na to ize  kolejo 
Tiym, rozpoczęli ogień Karabinowy, posuwŁjąs

Poza porządkiem dziennytn figurowa} tyS^ 
wniosek ta g ły  p. B r e l s k i e g o  i tow. w  aę*®’ 
w ie

GWAŁTÓW NA TERENACH PI EBISCYTOW YC-tf 
W WARMII 1 MiLZURACH.

W u iu iś to d a w c a  s t w i e r d z a ,  ż e  z  t e r e n ó w  p /e o iE O , 
to w y c h  n a d c h o d z ą  c o r a z  t o  n o w e  w A ad o m o b d  
o  g w a ł ta tS i .  R z ą d  n a s z  p o w in ie n  w e z w a ć  k o a lic y f  
d o  s p e łn ie n ia  t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o ,  k t ó r y  o b o ­
w ią z u je  n i e ty lk o  n a s .  a l e  i  m n e a r s t w a  k o a l i c y jn e  
G d y b y  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  m ia ło  s i ę  o d b y ć  
g ł u s o w a n i e  p l e b i s c y to w e ,  t o  b y ł o b y  to  u rą g o w i"  
a k : .a n  s . c z y i a y c h  z a s a d ,  g io s z o r .y T h  p r z e z  k o m ic y ?• 
T o ,  c o  d f ę  t e r a z  d z ie je  n a  tych ziem jL ćcłf, u r ą g *  
w e  z e  I k i m  p o j ę c i o m  h o n o r u  i  s p r a w i  e- 
d ? ;  w  o ś c i .

Jeżeli koalieya żąda od m ały rh  narodów , aby 
się trzym ały w iernie trak ta tu  wersalskiego, to 
Polaka m a praw o żądać od kealicyi, aby również 
się tego trak ta tu  trzym ała. Mówca w i tnicniJ  
swojego klubu wzywa rząd, aby dom agał się od 
ko ilicy i usunięcia gw ałtów , ścisłego przestrzegł' 
a ia  postanowień trak ta tu  i odroczenia głosowa­
nia do czasuf kiedy przepisom praw a o plebis­
cycie stanie s.ę zadość. W  innych  bowiem w a­
runkach  Polska rezultatów  plcDiscyru nie uzna 
(Huczne b raw a i okiaski). Nagłość w niosku i 
jego m eritum  przyjęto bez dysku^yi. Na tem  po­
siedzenie zam knięto. T erm in  następnego posiC' 
dzenia będzie ogłoszony w pism ach.

skiej wyszedł celem zbadania sytuacyi. W  d ra ' 
dze pad? polsńi żandarm  Kohut, ugodzony ftui3  
dutrpdum w gloroę tah, że mu wierzch czbsz&i 
zerw ało Również raniono s ta rszeg o  żandarma 
Czufecra, którego leżącego już na  ziemi bd i Czesi 
kolbam i. Trzeciem u żandarm ow i u aa io  się wY' 
rw ać z rąk  bandytów . Ciężko rannego Czubera

| finlandwa uznais U^rairtę.
PABYŻ. 15, czerwca (Pat.) Radie, Z Helsmg 

forsu donoszą: Rzad republik i finlandzkiej 
stanow ił uznać n.ezawjsłość republik i ukraiń* 
skiej.

— —

fPiep^arodziroe roiadomośer
LYON. 15. czerwca. fPat.) Radio, Dziennik* 

ogłaszają depesze z Tokio, że w adom ości o kont1" 
rew olucji w Rosyt twe zostały urzęaow nie p*** 
twierdzono

Zwycięstwa gen Wrangla.
W IEDEŃ, 15 czerwca (Pat.). B, K. z Amster'  

d m u. Tim es donoszą z K onstantynopole, żef!*’ 
□erał W ranget zają? prawie bez oporu Bcrdiańs* 
na wybrzeżu m orza Azowskiego. Woj&ka W r* 1*' 
gla zajęły Melittopol, b iorąc 5.000 ^eńcow, 
dział i p pociągów pancernych.

4-n»

TOallii tureciio-precRie.
W lEDFŃ, 15 czerwca (Pat.). B K. z Rottcf' 

dam o. N. R C ourran t podaje z K onstantynop0* 
la, że Grecy podczas próby przekroczenia N ari-' 
zostali pobici przez T urków , przyczem T urC: 
mieli się usadow ić n a  w schodnim  brzegu rz^l
i J  — ̂

Rowy rząd wtosfti.
LYON, 15 czerwca (Pat.). (Radio), Z RzT’1'1' 

donoszą ze bonon i (reform ista), Neda (k rto l^k  
i Nora (radykał) wejdą praw dspodobm e do t . 
b le tu  Giol Jd jg o  i u tw orzą * nim  podsta 
polityczną. W  ten sposób Gtolitti utworzy^ 7 
gauiuet koacan tracy jny  parLunem arny,

Przygotownnia do plebiscytu na 
Sląsftu C ie s z .

CIES7ÓN 15 czerwca (Pat.). W czoraj odbył 
się dzień urzędow ych wójtów pow iatu  fryReckie­
go, n a  k tórym  wręczono im listy wyborcze de 
głosowania. N astępnie om aw iano techniczną stro ­
nę przeprow adzenia plebiscytu w powiecie fry- 
deckun. Na zgrom adzeniu przem aw iał przewod­
niczący k o m isji adm inistracyjnej « M ichałkowie 
i zapytał, czy są gw traneye, że plebiscyt odbę­
dzie się w całem  Księstwie Gicszyńskiem, albo­
wiem w przeciw nym  razi? zgrom adzenie m usia­
łoby energicznie zaprotestow ać przeciw* plebiscy­
towi bez gw arancyi, że będzie on przeprow adzo­
ny faktycznie na  calem tery toryum  Księstwa 
CiesŁyńskiego.

^le kijem go, to pałką.
KWIDZYŃ, 15. czerwca (Pat.). Komssya rrnę 

dzysojusznicza uznała zachow anie się burm istrza 
m iasta Kwidzynia Thiessen wobec jednego z 
członków kom isyj za wysoce niewłaściwe i u» 
sunęła go z urzędu. W  jego miejsce ustanow iono 
burm istrzem  Kordeliera, znanego przywódcę h a  
katystycznego i ag itato ra przeciwko Polsce.

Benesz wróci? do Pragi.
LYON, 15 czerwca (Pat.). (Radio), Czeski m i­

n ister spraw  zagranicznych opuścił Paryż udając 
się z pow rotem  do Pragi. Dr. Ben* .z przedstawd 
kom isy, d la  spraw  zagranicznych w yuiki swoich 
rokow ań prow adzonych w Paryżu  f Londynie 
w sprawie cieszyńskiej, zarówno z przedstaw i­
cielam i państw  koalicyjnych jak  i z polskim 
m in  tram  spraw  zagranicznych p. P ataiem .

łaby po saesc u fetad. wpfny. Z aczęaby  s ę  p ra­
ca inna w  której m y, polscy socyałiścr■ mogli­
byśmy obok h(raci całego śwśata przycaynić się 
do innych zwycięstw, n i l  te iaóre św iatu może 
dać bagrtea uaiabjn  maszynowy

Tych kitka uwag, nie mogących, niestety, wy­
czerpać naw et głównych celów togo artykułu, 
proszę przyląć nie jako potomikę z towarzyszami 
fraitouskiumi lecz juko w yraz tęsknoty do tych 
czasów, w  ItórycKby mich socyalistyczny, tak 
potężny w e Francyi i p raca duchouia geniusza 
ft*ancust:iego mogły znaieżć urnę w  Poicce echo, 
niż dut'”*hczas. My, polscy socyalisd. chcerrw ab(yr 
francuscy towarzysze byli lepiej rozumiani w  
Polsce. Ale na to trzeba, żeby oni *ami lepie) ro- 
zunyev' Polskę i jej potożenrc wśród Wschodlu 
Europy.

W aiszaw a 30. m aja 1920 r.
IGNACY DASZYŃSKI.

LUDOWE TOW WYDAWNICZE sfuw. 2 o- 
graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem 
Wainem ZrTomadlzenju 7  dnia 18 m aja b. r. za­
padła uchwała o p o d w y ż s z e P l i u  u d z i a ł ó w  
n a  1 0 0  mk.  Nowoprzystępujący człontowie pła­
cą 10 mk. wpisowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y j  
r n u j ą  26 p r o c  z n i ż k i  przy prenumeracie 
“Dziennika Io d o  reg o ‘‘ i takaż zniż&ę p r z y  z a -  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (kslą-i 
kik i bros/ur wydanych jego nakładca). W zywa 

saę utiziałówców aby jak naipredzei uzupełnili j 
swojo umzfafy do obecnie uchwalone] wysokość.

D y jc e k c y p

się  ty ra lie rą  naprzód. O itry  ogień trw a ł do g 
2'30 ra&o. S łaby posterunek żaad an n ery i poi-1 zabrali Czesi.

PdrTyzr ilka czeska na SląsEiu Ciesz<
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Kto bę:z.e w Nuemczech rządził?
Kiezaiezm socyaliści odrzucają współudział 

w rządzie.
W ybory w Niemczech — jak  wiadom o % te­

legram ów  — w zm ocniły partye skrajne tak  na 
prawicy ja k  i na  lewicy. S tronnictw a praw ico­
we uzyskały około 60 now ych m andatów , so­
cyaliści więicszości, będący dotychczas w rządzie 
utracili przeszło 50 m andatów  (z 163 spadli na 
U 0) na^rzecz socyalistów niezależnych W obec 
zupełnej zm iany w ugrupow aniu  sił rząd Baue­
ra podał się do dyn a prezydent Rzeszy po­
lecił kanclerzow i p a tu .w a , Mullerowi u tw orze­
nie nowego gabinetu. K anclerz zwrócił się zatem 
pisem nie do Crispiena, przewodniczącego partyi 
niezależnych jako do przedstaw iciela drugiej z 
rzędu najsilniejszej party i, p roponując nienależ­
nym  w spółudział w tworzeniu nowego rządu. 
Crispien w odpowiedzi na  to o św iadczy ł: 
Niezależna parrya soc. demokratyczna nie może 

wstąpić do rządu, 
który za cel postaw ił sobie odnow ienie zaw alo­
nego we wojnie rabu rkow ego  gospodarstw a ka­
pitalistycznego i gnębiąc p ro leta ryat ożywia na 
nowo i m ilitaryzm  ja k  to  czynił dotychczasow y 
rząd koalicyjny. W stąpienie partyi do takiego 
rządu oznaczałoby popieranie polityki k o n trre ­
wolucyjnej, k tórą dotychczas zasadniczo zw al­
czała, byłoby zdradą interesów  robotników , funk- 
cyonaryuszy, urzędników , drobnych  rzem ieślni­
ków i chłopów, którzy przy w yoorach obdarzyli 
partyę swem zaufaniem . D la energicznego ko n ­
tynuow ania Dezwzglęanej proletaryackiej w alki 
klasowej w sszła p arty a  z początkiem  rew olucyi 
do wspólnego rządu z praw icow ą partyą  so c ja ­
listyczną.

Mimo, iż socyaliści praw icy, przyrzekli uczy­
nić program  socvalistyczny podstaw ą polityki 
rządowej, przedstaw iciele ich  upraw iali bez przer. 
Wy politykę sojuszów i kom prom isów z przed­
stawicielami starej b iu ro k rac ji, party i kap ita li­
stycznych i m ilitaryzm u, wobec czego partya 
niezależnych m usiała w ystąpić z rządu Od *ego 
czasu up raw iana koalicyjna polityka socyalistów 
praw-icy doprow adziła do zam askow ania praw dzi­
wego stesunku  sił i do w strzym ania klasy ro­
botniczej w jej rozwoju.
tSzmocmenie się reakcyi jest tylko następstroe n 

kompromisowej polityki socyalistów prawicy
i może być zw alczane tylko zapomocą zasadni­
czej', jasnej i konsekw entnej polityki socyalisty 

•cznej, k tó ra  m a na celu ow ładnięcie politycznej 
władzy przez p ro le ta ryat i urzeczyw istnienie w

sposób socyalizmu.
Jeżeli w  rozwoju rew olucyi okaże się ko* 

jgTUR ĆWIKOWSK. 46

(Ciąg dalszy^

Byli sami w saloniku, od którego otwarte 
drzwi wabiły na ciem ność sypialni. Pod pierw- 
styrn wrażeniem tej czarodziejskiej minuty, nie- 
brzeżytej nigdy w życiu, nie wiedzieli, jaką za- 
^ ą ć  rozmowę, jak zachowywać się względem sie- 

le- O n czuł, ze serce zogrom niało w nim tak, 
In ^y p ełn ia  mu pierś carą, utrudniając oddech.

°im ujący aż do bólu lęk przebiegał mu dresz- 
^Zantii po nerwach, jakgdyby pochylał się nad 
Przepaścią, która była przepaścią rozkoszy. Rę- 
?■ oszołom ione męką tęsknoty, rwały się do 

' le. iącej w 'ślubnej sukni postaci dziewczyny i 
, n |e mielone zastygały w bezruchu. Pokorne ko­
śna uKląkać chciały przed białym szczęściem, co 
Wleciło  w cichym pokoju i równocześnie wstrzą- 
ane warem krwi oplątywać się ko ło  smukłych 

Póg kobiety.
Milczeli... lecz w tym złotym , skrzydłami ge­

j s z a  życia nakrytem milczeniu, słyszeli oboje 
ePty pocałunków , ciche i gorące jak szepty 
0rnienia. I bicie własnych serc. mocne jak u- 

dre dzwonów. 1 szelest krwi, wzdymającej żyły, 
dżniący aż do zawrotu zm ysłów. 1 bezwcglę-

Lud a Pożyczka Odrodzenia.
DO BRACT WŁOŚCIAN.

W y, chłopi polscy, którzy słusznie dom a­
gacie się od nowopowstającej Polski więk­
szych praw , pokażcie, że chcecie spełnić 
i wszystkie obowiązki, jak ich  Polska wy­
maga.

Daliśm y jej dzielnych naszych synów, 
którzy nam  nic ziobili w stydu, ale walczą 
bohatersko z wrogam i Ojczyzny i swemi 
ciałam i robią robią w ał ochronny. To jest 
dużo, aie dla Ojczyzny tego za m ało. Polski 
Rząd m usi m ieć i pieniądze na  te ogrom ne 
potrzeby i w łaśnie wzywa naród dc po­
życzki, a czyż chłop polski nie przyjdzie 
Ojczyźnie i w tym  w ypadku z pom ocą? 
Nie dajm y się zawstydzić innym  stanom .

Różni ludzie rzucają nam  w tw arz za­
rzut, że dbam y tylko o pieniądze, żeśmy 
paskarze. Odeprzyjcie polscy chłopi, te za 
rzuty, dając grosz na pożyczkę, od której 
Rząd będzie p łacił 5 od sta. A wtedy 
śm iało będzie mógł ch ł op polski powie­
dzieć, że praw dziw ie dźw ignął Polskę 
swem plecy.

I, Bojko — poseł.

nieczność rządu socjalistycznego, to  partya m o­
że brać  pod uwagę tylko rząd czysto so cja li­
styczny, w którym by posiadała większość i w 
którym by jej program  tw orzył podstawę polityki.

Ta bezwzględna odm ow na odpowiedź Cri­
spiena, oznaczająca, że niezależni nie godzą się 
n a  żaden koalicyjny gabinet, jest niespodzianką 
za względu na to, iż przed kilku dniam i organ 
ich „Freiheit" ogłosił w arunk i, pod jak im i nie­
zależni m ogliby w stąpi' do rządu. (Podaliśm y 
je w jednym  z poprzeunich num erów  — Red.) 
i że wobec tego w ydaw ało się możli-we porozu­
m ienie party i lewicowych. Teraz, gdy niezależni 
usuw ają się od rządu, socyaliści tak  zw „wię- 
kszość“ znaleźli się w trudnem  położeniu i mają 
dwie ew entualności — albo w stąpić do rządu 
koalicyjnego w k tó rym  nie będzie potężnej par- 
tyi niezależnych, a zatem  kontynuow ać rozłam  
w socyalizmie niem .eckun, albo usunąć się od 
rządu, a zatem  przejść do opozycyi w duchu 
zbliżonym  do radykalnego k ierunku , u p a tru ją ­
cego w rew olucyi cel dostateczny 

— —
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dne, nagie myśli, wyłuskane z wszelkiego opo- 
wicia słów , pachnący zapachem  ciał.

Ona przerzucała kartki pierwszego z brzegu 
wziętego aibumu, z udanym zajęciem oglądając 
fotografje, których nie rozróżniała. A kiedy pod­
szedł wreszcie i nachylił się ku jej ciemnej g ło­
wie w welonie, podniosła zdecydowanym ruchem 
twarz i wtedy ujrzał tajemniczą głąb jej oczu jak 
toń, w której odbija się parna letnia noc gwiaź­
dzista.

— Czy nie zdejmiesz tego welonu, Reniusiu 
— zapytał.

— Owszem, zdeimę — odrzekła z sztuczną 
prostotą. — Zawadza mi za bardzo...

— Jesteś już pewnie śpiąca?
Zaprzeczyła gorąco  :
— Nie, nie... wcale nie jestem śpiąca...
— W takim razie... w takim razie — bąkał zmie 

szany, jakby nie rozum iejąc —  D ołóż się... już 
po jedynastej. Przecież jesteś u siebie w domu... 
Reniu, życie m oje...

A nie chcąc, aby go źle zrozum iała, dodał 
pospiesznie:

— Ja może całą noc spać nie będę. Nie m o­
gę, jestem zbyt wzruszony. Będę siedział w swym 
gabinecie i uk ładał sprawy nasze przed mym 
odjazdem,

Naraz usta jego same przez się, bez uświa­
dom ionej won, napotkały  jej wargi, wezbrane 
słodyczą 1 wówczas ogarnął ją w ram ionach, 
pocałunkiem  mocnym jak śmierć i długim jak 
wieczność, rozrywając p.eczęć nieśmiertelnej taje­
mnicy rozkoszy.

J y f i m o c / j o d e r r ? .

STRONNICTWO BEZ ZWOLEkNIKOW I POSEŁ BEZ 
WYBORCÓW.

Istnieje w Sejmie k lub  poselski, k tóry  nie 
m a k łopotu  z program em  politycznym , bo nie 
m a w społeczeństwie zwolenników, ale im m niej­
szy m a w spolec,;-, listwie wpływ, tern większe 
jego znaczenie w Sejmie. Jestlo zjednoczenie na­
rodowe i ludowe, które dzięki w łaśnie powyż­
szym zaletom  sądzi, że ono jest jedynie powo­
łane do rządzenia w Polsce. Ono też w rządzie 
grało pierwszą rolę, ono dziś wytyczne polityce 
państw a chce dawać.

Gdy skom prom itow ana tirm a endecka straciła 
w Polsce wszelki posiuch, u tych  swych „od- 
szezepieńców* znalazła przytułek.

A przewodzi zjednoczeniu poseł m iasta War* 
sza wy Dubanowioz ze Lwowa. O program ów ości 
tego przywódcy świadczy jego wybór.

P. Dubanowicz m ało znany we Lwowie, a 
nikomu nieznany w W arszawie, został tam  wy­
brany  posłem. I dziś dyktuje w Sejmie! Rząd 
ma być koalicyjny, a nie cm trow o-lew icow y 
wyrokuje p.  Dubauowicz, a w tórują m u endecy 
i klery kali. Socyaliści nie m ogą wejść do rządu, 
rak chce p. Dubanowicz, którem u nikt  m andatu  
do tych' powiedzeń nie dał, ale w Sejmie głos 
t tn  jest brany  w rachubę i rząd nie może się 
utworzyć.

Każdy człowiek w Polsce na w ybitnym  sta­
nowisku, został na nie przez kogoś upow ażnio­
nego i odpowiedzialnego pow ołany P. D ubano­
wicz sam  zapewne do dziś nie wie, jak im  cudem  
został posłem m iasta W arszawy. Ma też spokojne 
sum ienie Niczego bowiem  wyborcom  nie obie­
cywał, n ik t nie może mieć do niego pretensyi.

Najszczęśliwszy poseł w swoim cennym  klu­
bie.

Straszne nieszczęścia w hipstoi 
w Si&dniiogrcdzie,
173 robotnikuc* zabitych.

TEMESYAR, 13 czerwca. W  szybie „Hunga- 
r ia “, należącym  do tow arzystw a państwowych 
kolei żelaznych Anina, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Sktad dynam itu , ^właśnie w -chwili, 
kiedy robotnicy chcieli opuścić szyb, z niewia­
domej przyczyny wyleciał CD powietrze- Na razie 
pochow ano 173 ofiar. Ponadto  odwieziono do 
szpitala 36 górników z objaw am i silnego zatru­
cia. S tan ich jest pow ażny Zaginęło 20 górni­
ków. W drożono śledztwo

 --

Nie całow ał jej tak nikt dotycnczas w życiu. 
Nagłym błyskiem świadomości uprzytom niła so ­
bie nadzwyczajność położenia, sam otność we 
dwoje., ciszę, wyczekującą na coś... i drzwi, wio­
dące w głab. ł wówczas nieobmyślonym ruchem 
oporu  w ysunęła się z jego ramion*# miękki, b ła­
galny uśmiech sp łynął lękliwym szentem, który 
był jak szept riiebiosów :

— Pójdę więc. D obranoc.
jStał niezdecydowany nieporadny, może wię­

cej zakłopotany niż ona. Patrzył na nią z rodza­
jem ekstazy; m iał odczucie jakiejś mistycznej go­
dziny, ważącej się nad nimi. Podnosiła wrażenie 
jej biała suknia, jej obce, niewidziane dotych­
czas spojrzenie. Nie rozumiał, że bylo ono o s ło ­
nione mgłą wstydu i pragnienia.

Podszedł z mą do progu sypialni, ucałował 
jej rękę z serdecznością opiekuna i z czcią ko­
chanka. Btysk sw aw olnego uśmiechu przeleciał 
przez twarz dziewczyny jak obietnica, gdy odpo­
wiadała mu wdziękiem dworskiego ukłonu, za­
mykając drzwi za sobą.

Słychać było jedwabny szelest jej ruchów 
tam ... w błogim milczeniu najpiękniejszej nocy.

Został ze wzburzonym szczęściem swoim z 
m iłością bez granic. UcisKiem tęsknoty legła mu 
na piersi głusza pustki. Za czarnymi oknami 
czaiło  się przerażenie nicości.

— Więc niem a nic, tylko o n a?  — wydzwi- 
gnęła się nieuchronna myśl i zawisła nad duszą 
^ego m ęczącym  pytaniem.

(C- d. a -
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N o w i n y  z  d n i a .

Lwów 16 czerwca.
RŁrriRTUAR TEATRU MiEJSKIEGO:
We Sroaę 16. czerwca o goaz. 7 wieczór „ Euge­

niusz Onrgin*, opera P Czajkowskiego z pp Bandrow- 
zką, Green, Bielińską, O strow ską Łowczynskim, Hor- 
nerem i Jeleńskiru.

We czwartek 17. czerwca o godz. 7 po raz 4-ty 
.K siążę Kazimierz*, operetka w 3 aktach Z ithrera w 
niezmienionej obsadzie.

W piątek 18. czerwca o godz. 7 po raz pierwszy 
ChrzeSn ak w ojenny', krótcy hwiia w 3 aktach M. Hen- 

nequin’a i P. Veoera z pp. T rapszo^ Kwiatkiewiczową, 
Jankowską, Frączkowskim, Nowackim, Rydzewskim, 
Ratschką i Czakim.

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim; 
„Bal ga-ganiarzy*. „Kelnerzy* sketch, oraz solo nowo- 
angażowanych sił -  Początek koncertu o godz. 530, 
przedstawienia o S-niej wieczorem.

B I E C  L O T T C K Ó W
odbędzie się i  , i i  m  śroaię, d a ta  16 czerrocis 8920  u  s i l i  m ta s z o a s e j  o g a d z .  6  ro leu ór*

S w s w a  m a i i i c y l  i  M u  m f e u t i s ń >
W iec zw ołują Reda Robotnicza P. P. S. i Tow. O chrony Lokatorów .

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYS7 
„CZWÓRKA" w Raił „Casbia de Paris“,

Program ostatni od poniedziałku 7gj czerwca do 
wtorku 15-go czerwca włącznie, codziennie o godz. 7 ^0 
wieczór

Prolog; Zbigniew Orwicz. -  Gościnny wysręp 
Jerz; Boroń»ki, recytacye. — Anda Kitschm-in i AU rek 
Wimheim w swoim repertuarze. — Paulina Noskow3ka, 

iosenki liryczne. — .Dygnitarze*, sketch w 1 akcie
'szewskiego, z Jerzy rr Borońskim i Zbigniewem 

Orwiczem. — „Pasek na piosenki*, sketch w 1 akcie
cmrada Toma, z  J. Borońskim i Al Windheimem — 

K o n ^ ru jt Zbigniew Orwicz.
Kasa dzienna od 9- -1 i od 3—5 u G. Seyfarta 

(Akademicka 6), kasa nmczorna od godz. 6. wieczói 
przy kasie teatralnej,

ZBIÓRKA POWSZECHNA (uliczna i sklepowa) 
na cele1 plebiscytowe, urządzona sta tan iem  „Ko­
ła  S tudentek", odbędzie się we czwartek, 17 ł>. 
m.. Nie w ątpim y, że patryotyczne społcczem tw o 
lwowskie przyjazie z w ydatną pom ocą w tej 
akcyi. f

ZBIÓRKA uliczn* urządzons dn ia  6 czerwca 
na rzecz budow y P om nika .K aplica O rląt* na 
Technice we Lwowie, p rzyniosła wraz z korsem 
kw iatow ym  i bufetem  Mp. 23.110—, w ydatki 
Mp. 1.588.— . Ofiarnej publiczności, w łaścicielo­
wi kaw iarn i Rom a oraz bardzo chętnym  do 
p racy*pan :om najserdeczniej dziękuję za ten do­
datn i .wynik zbiórki.

DIDITR W  TEATRZE MIEJ. Dyrekeyi tea tru  
nareszcie udało  się pozyskać A dam a D idura na 
dwa występy w teatrze. Na wyraźne życzenie 
znakom itego artysty  pierwszy występ odbędzie 
się w sobotę 19 czerwca. W ielki a ity s ta  w ystąpi 
w 3 akcie opery Mussorgskiego pBorys Godunów* 
w parly i tytułow ej. Przedstaw ienie uzupełnią 
„Pajac«“, H onoraryum  z tego przedstaw ienia 
przeznacza a r ty s t i  n a  Związc‘ A rtystów  scen 
poi. Nazajutrz w niedzielę 20 czerwca odbędzie 
się drugi i n ieodw ołalnie osta tn i występ znako« 
m itego gościa w „Cyriiliku sewilskim* operze 
Rossiniego jako Don Basilio.

N adto przyrzekł Adam D idur uśw ietnić wy­
stępam i swym i początek przyszłego sezonu przed 
wystgpam i w W arszaw ie i ponow nym  wyjazdem 
do Ameryki. W ówczas zdecyduje się artysta śpie­
wać tak  oczekiwanego Mefista w .F auśc ie".

KONCERT TO W . ŚPIEW ACKIEGO „PIEŚŃ" 
pod artystycznem  kierow nictw em  d y rek to ra  p. 
Ja n a  R angla odbędzie się dn ia  19 czerwca o 
godz. 7 w ieczorem /w  sali Izby rękodzielniczej 
(plac Strzelecki) z łaskaw ym  w spółudziałem  p. 
S tefanii M aryuowiczównej a rt. opery  lwowskiej, 
k tó ry  będzie zarazem  pożegnalnym  występem 
estradowym  znakom itej artystki.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni W P. 
B. Połonieckiegn.

PRELEKCYA AUGUSTA ZAMOYSKIEGO O 
NAJNOWSZYCH PRĄDACH W  SZTUCE. Za­
in teresow ała dość znaczną rzesz publiczności* 
zwłaszcza młodzieży obojga płci.

P reiegent m ów ił żywo, określając pogląd na 
sztukę owych ludzi, co  obecnie, jak podkreślił, 
są dziećmi jak b y  innej generacyi, „inaczej żyją. 
czują, m ysią, naw et in a c z e j kochają się" — k tó ­
rzy są tak  różni od większości współczesnych, 
że chcąc ich zrozumieć, trzeba się ssać formisty, 
trzeba sam em u czuć to sam o bezgraniczne p ra ­
gnienie absolutu  form y, rozkoszy, kształtu, ja k  ci

a r ty ś c i; artysta, nasycający się pięknem  szyb­
ciej niż opói społeczeństwa, wyprzedza zawsze 
swą epokę, fflarzuca on w spółczesnym  nowe swe 
wierzenia, idee, sposoby patrzenia n a  ssiukę, a ogół 
dopiero za pewien czas może -właściwie ich *ce 
nić. Artysta, nad w ym iar wrażliwy, jest całością 
w sobie zamkniętą

My, m ó w irp rd e g jn l  o rg«pic najm łodszych, 
uważamy, iż tylko a b s tra k c ja  może być piękną. 
Dziś ogó* nas nie pojm uje, ale t a  la t 30 będzie 
m ożna ©sądzk- siłę obecnych prądów. Czy bęaą 
tak  szczere, tak głęboko odczute i przem yślane, 
czy stanow ią tak  n ieodpartą potrzebę ich gło* 
sicieii, 2e zasuggerują sposób odczuw ania ogółu 
społeczeństwa — czy też nie.

PODATEK WODOCIĄGOWY z aniem  I-go 
stycznia 1920 został podniesiony n a ;

a) 15 proc. uznanego i przez władzę spraw ­
dzonego czynszu najm u,

b) 7 i p ó ł proc. od czynszów sklepow ych 
bez m ieszkań.

Sposób uiszczania tego podatku  nie ulega 
zm ianie.

Z POWODU BRAKU PAPIERU dymfeyonowa 
ny irząa pop; r a  gw ałtow nit naczyniu j^cy dziś wy­
chodzić dziennic Rzeizyospouta. Sle-zywdzono inno 
wydawnictwo pod względem przydziału papieru, 
aby tylko ten am sy k iń sk i noworodek z ende­
cką ideologią mógł się dodPtnae sprezentow ać. 
Ale ani dolary m u nie pomogą anf par takeya rzą­
du Minął już dawno czas kiedy w  Police paefc- 
newsacL/znai am erykańska bufonada uw alane by­
ły aa zbawienie. Przybędzie j< szcze jeden organ,' 
Krzykliwego “pe fryołyzmu" łakgdyhfc' za m ało ich 
Jeszcze u  nas było.

PATRYOCi NIL MAJĄ SZCZĘŚCIA. Niedawno 
oyła zawieszany Kury e r  warszawski, organ wszy­
stkich nieboszczyków , wraz z jakąś warszaw ską 
żargtwióWką, za umieszczanie nieprawdziwych 
wiadomości z fironta. W czoraj ten zaszczyt spo­
tkał “ Słowo poisk.e“ , za istotnie bezez alny arty ­
kuł o opesacyacii na Ukrainie. Spooziewać sęę na., 
leży, że ten artykuł będzie przedrukowa* 
ny przez bolszewika Radka w  swo.ch 
pismach z pxaiwalnyro kommitaj-zem. Ta soli­
darność ętideckich bolszewików w  Polsce z ro­
syjskimi >est ;stotme wzruszająca.

W  ORGANIZ ACYI ROB OT NI KÓ W I ROBOTNIC 
INTROLIGATORSKICH odbyła się 13 czerwca, 
w dniu  Im ien.n  kolegi i przewodniczącego An­
toniego Drew niaka uroczystość wręczenia m u 
Jego portre tu , p o t/e rem  sk ład an e  m u życzenia 
z  okazyi jubileuszu*25 le tn :e jego pracy w sto­
warzyszeniu i orgam zacyi. W gorących słow ach 
przem aw iali kol. Duli, H ornostaj, Kam berski. 
Solenizant dziękował w serdecznych słow ach ko ­
legom i k.o’eżankom , przyrzekając, że o ile rau 
sił starczy, będzie i nau a i jak  dotychczas pra* 
co wał dla rozwoju i dobra o rgan izacji. — Sto­
warzyszenie zawodowe in tro iig»torów  i t. p. we 
Lwowie.

DO WŁAŚCICIELI KSIĄŻECZEK AUSTRYA- 
CIIIEJ PO CZTO W EJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Spekulanci w ykupują te  książeczki za bezcen, 
bo jakoby  kw oty tam  umieszczone należało  u- 
ważać za przepadła.

Otóż zw racam y uwagę, że książeczki takie 
wraz z wypowiedzeniem  należy przesyłać do 
pocztowej kasy ostrzędności w W arszawie, k tó ­
ra zapew ne w króice będzie je  realizować.

INWALIDZI, którzy są uzdolnieni do sam o­
dzielnego prow adzenia gospodarstw a rolaego 
lub  m ogą pracow ać w w arsztatach Jako rze­
m ieślnicy a reflektują n a  nabycie aagród, tj. 
odpow iednich gospodarstw  lub w arsztatów  ze­
chcą celem sporządzenia przygotowawcze; ew i­
d e n c ji w m  ść podania, albo  a a  ręce Protekto­
ra  gen Józefa H allera (Zakopane B arabasz/*w iu),)

albo ue  Dyrekeyi Tow arzystw a (K raków, Ba*** 
jow a 9) lub  do Delegatury lwowskiej. T ow ar*)' 
stw a (Nam iestnictw o — Lwów, na  ręce p. E n d ' 
la B ratro  st rariey nam iest.)

W podaniu  m a być w yszczególnione:
1) Imię i nazwisko petenta, 2) miejsce prz.V' 

należności i adres obecny), 3) rok  urodzenia, Ą 
fo rm ac ja  wojskowa, w której służył i d ata  Kie­
dy był ranny , 5) wyiOKość przyznanego «/• ni*' 
zdolności do pracy  i num er |sią.żki in w alidzkiej,
6) wysokość przyznanej ren ty  i przez k tó rą  w ł* ' 
dzę wojskową, 7) obecny zawód (ro ln ik , rz*' 
m ieśla.k , kupiec i t. p.) 8) stosunki m a s k o w e

G nadanie zagród m ogą się ubiegać ipwaU' 
dzi następujących form acyi wojskowych:

ł) Inw alidzi Polskich Legionów 1, Ii, Hi 
Brygady.

b) Inw alidzi Legionów- P u ław sk ich  (kom- 
Gorczyński.

c) Inw alidzi I, III Korpusu Y"oisk pflł'  
skieb

d) Inw alidzi b .  a rm ii gen. Józefa Haller*: 
IV rtyw zyi Żeligowskiego, dywizyi syberyjskiej 
(kem . Czoma R am żs), B aialjonu m urm ańsk itg fl 
(kom. Skokowski) i Legionu Bajończyków*(koP*- 
Sobański).

e) obecnych W ojsk Polskich,
Tow. Zagród dla polskich inwalidów w firfl' 

kowic-
ZEMST A KAMIF.NICZNIKA Lachow cz K- 

właściciel ksstóerjcy przy ul. Kera!#kiei 9. wY' 
mówiż miejsce i  grozi ivyrzuceLi.-an s w o e j  
^orczyni za fc, że  w spraw ia wykrycia u nic 
go tajndi gorzelni nie chciała zcr .ay ać  na je@& 
k o r z y ś ć  Mo żeby cry^ckcyat i p rov.ur. państw* 
wzięki w obronę Mczciiyą kobffJtb i ;us nozwo,i :9 
naw et w łaścidekjw i tajnej gorzelni wyrzucać 
biednych ludzi na ulicę.

Vł*ANDALłZM. Na cm entarn i ^olmerzy r0' 
syjsitich obok parku łyczakowskiego wypas* iń* 
stado kóz, koni; trahijąc groby; waląc k 
i zanieczyszczając miejsce wieoznego spoczynki 
chociaż “ tylko" żołnierzy msyjskkś,, ale 
ludzi. W łaściciel bydia woźny M agstr. na p )' 
tanie dlacze6o w  tym miejscu pasie o*' 
powiedział, że ireejsca ,to w ynajął(9  otl w teśc i»c 8' 
Czy to  po ludzku??

POŻARY. Wczoraj popołuaniu w czssic n!t 
obecność w  mieszkaniu przy uL Podlew si^
1. 10 p. Michała Parkoły zajął się  kufel z  bieli**1® 
z niewiadomej przyczyny Ffczybfta straż po inr^  
ugasiła ogień, który wyrządził szkolę około iO.6" 
Rias-tc.

- o — t r2
Pan Józef Kwlatkowsm chemik i safet® ^

t i
będzie dniaSzkoły przemysłowej w e Lwowie 

b. tn (czwartek) demonairowal swój' wynz-i- 
przeow-pożarową m preenacyę m ateryałów  Pfl

Demcnstracya odbędzie się w- 'okafu ^ s ~  
utu  w  godzinach tli—12  prz xłpot -

Instytut technologiczny Izby handl. i p tz ^  
D yrektor: E. P o  r e b s k ’

POLBKf BANT; PRZEMYSŁOWY Z ak ład  
wtiy we LwciiKe -uL 8-go Maja I. 9. n rzy )T:' ^  
zgłoszenia na Polską Pożyczko Państwowa 
wnież w  niedzielę i św ięta od godziny 
do 12-tej w  południe.

EGZAMIN W STĘPNY do I W 
realnego im . F J o i d a n a  ocfoedzle sSfę w s ^  
telr 17. b. m. o godz. 4-tej popołudniu.

' 1 0 $

KR FUNDUSZ PPASOWY DZIENNIKA 1
Organ iziacya ro b o t  murarskich I c^iciskicfr 
Lwowie £krvirf  6 , 1.683 inic

><!
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Zgon rcasłsi&orego
Dr. J a n  N i e m i e c ,  dyrektor szkoły prywa- 

‘Rcj ianarł -wczoraj itj. 1S. bm. we Lwowie, w  
r  życia, po krótkiej, tecj dężh&ej chorobit 

P1". Niemiec byi jednym z najGwtetr.ąciszych i najli 
iepszj-ch pedagogów w  nrsszem mi sscie. Przyro- 
c'Ińk, o rozległej wiedź; Łiozoitezrrs j. d. asystenta 
j^of. Vogta w Genew>f przybył do Lwowa przed 
“hsko trzydziestu jaty i cbjął zrazu kierownictwo 
szkoły ewangieikktej, k tó rą podniósł na wysoki 
•toztom najlepsze, pre wie jszkoły wydziałowej we 
Lwowie. Dziatwa tej .szkoły rekrtnowała się bądź 
t  kolonistów nierutec-a« z owo lic Lwowr. bądź z 
&°óród wnojstowości nustryackiej, z niemieckich o- 
J*terów. Lir. Nieime* dbet o to, by każde dziecko, 
*tóre choćby czasowo przejściowo; dc tej srkołv 
^ ę s z c z a ło  ±oćby nssw iedzieć la* wymawiało 
tłl°w e polską, język polski pozm.te>, w niem po 
^ępy ro b to  i. nauczyło sśę kochać Poiskę Gdy 

chodziło oo wyższej klasy ooowiązkowo mu- 
poznać je, .wrełkich wjeszerów, aby otrzy- 

***  klasę.
Aie gdy z poczufioem tego wteku w śróc gro- 

r® hauczymeisKiegr' a  i  wiaaz najbEższych tej 
***% pojawiać się zaczęły prądy feakatystjńizne, 
/*• N rarmec, gorący Poliak ‘Kresowy syn ehło- 

2e Śląska cieszyń^kiegt opuścił sz*ołę, k tórą 
pracą t ^ajsztećhetnlejszeim zabiegam ' pra- 
SUworzy1 od now a i długi czas zrujnowany 
p a ln ie  pracował, by stw orzyć szkołę w łasną 

t i  rej by młoozież uczyć i wychowy wać m óg’ 
swych zastid: miłości ojczyzny,, toIerancj>L, 

ebv wanja do 'Prasy< 513 dobrych i uczciwych 
o  w, tali kraju i społeczeństwa.

I^edte własnych planów, t>am prawic nosząc 
i Kamienic zbudował szkole p rześ lizn ą  n a  

obok cytadeli przy u l  Szeptyckich, zaa- 
T^Ptował ją v,-spaniŁte, otoczył ogrodem  i sa- 
j f "łasrsego cliowu i tu  wprowadził s z k o ł ę  

1 g i t n n a z y u m  k o e d u k a c y j n e .
V , ^  n*ssłychanych trudności m aterratnyeh

boryKai się z  naszemi kochanemu władzami, 
^tore m ają horror ‘yrzed  kaźó?, cnoćby najpfę- 
, ałejszą nowością, dopnowadfeił tę szkołę &wo- 
- do j-.izkw.tu .  Najintel^ientnue.si m ozw e off- 

oto nie dzieci seraje, a  młodzież w prost 
bóstw nta swego “pana d y e K to ra ', luorj fa- 

^yno-w0, ją sw eją dob»vdą słodycii„  powagą 
^  i nacLZwyczainem Mraięcterr mora.ner*
. W t-:tn przyszła w ojna światowa. St-asznie 

jjszeri' gię jos z Dr. Niemcem: strach zonę, stra- 
syna na wojnie, irugi syn dostał się do uje-

■a od córki UKochanej, fctara p.-zed w^jną,

«ł
krojf

wyjechała do Amaryici dzte.il gro ooean. 
j b ^ - t a o n y  usLował jeanak, dalej' prowadżyj 

d  jlóło i w  pracy znaLeść ukojeiue. Walcząc 
^  'kizt-. przez w szysu te lata wojenne, szcze 

w  czasie imwazyt ukraińskie)', pod- 
torej g ranat zniszczył mu szkołę i zrar,fct

* £^ora  ̂ do tego stopnia, że
'Sndr ° y '  ktara 8 °  powaliła pfz :d aw otna ty-
o<j ^  wyjść me mógł. Śmierć wybawiła eo 
brór^ ^ m ych cdt-rpień, iwrykau lecz osierociła 
t% j ^w°j_ya dzieci: syma i córki, tę całą gro- 

J^ in ió w  1 uczenie oraz grono naucryęiet- 
któire widziały w  nim ojca, przyjaciela i

przewodnika. Eh- Niemie^. ostatnio miał tytko 
cfckołę ludową.

Dr Niemiec z reĄjijną miłością kochał przy­
godę, wtajemniczony w  (jej: cuciai j tej[ miłość u- 
azielał dźiatide, lecz był wolno;njyś'Siy 5 tolcrarrfu 
w  kj żdej istocie łudłzkiej bez różnicy wyznania i 
narodowość widział i Daanowiał człowieka. ce­
niąc Każdego wedle przymiotów umysm i duszy, 
by! gorącem Polakiem, z  błogosławiei-stwei? wy­
słał syna do leg-onów, J o  walki o  Polskę i. 1 1 ' ża­
łował tego, choć katusze cierpiał, gdy w osewoK. 
kitka lat aaleko od niego znosi m ęki Jako nie- 
podleg łoLiitowiec i zwolennik ćprawiedlivajścś f 
‘ównaóci społecznej był sympatykiem P. P- S. 

lecz w polityce nic brał udziału zajęty kochaną 
swą pracą pedagogiczną i pracami 'jterackicmi. 
Pisał obrazki sccnicznt, artykuły pedagogicznej 
treści „ poaręc.mlk- naukowe i  do nauki języków 
o boy ton które znał doskonałe- i t. p.

CzLśc paii^ęci ctohego i wieSił g o  praoowrika*
Pogrzeb odbędzie się w e  w to m , 15. bm. o 

godz. 3-ctej popof. z  domu pyzy ul. Szeptydkidi1 
Grono naucz. upł«saa. ab y  ^nikast. ew ent. kwia­
tów  złożono datlct n a  p.ebiscyt śląski, którego 
przebieg zm ^ ły  tako (śiązak śledził z zapartym  
odechem ^

*
Pogrzeb sp Dr. Jana Niomca odbył się wczo­

raj we wtorek o godz. 3-ctoj popoł. przy - tłu­
mnym współudziale publiczności: kolegów, zna­
jomych, przyjaciół, rodziców dziatwy onaz u- 
t^niówł i uczenie od najstarszych oawnych pcczą- 
w sz j, a  skończywszy na miuisutskich “ uczniach" 
frocbiowki. Mimo uiewnego aeszczu orszak ten ca 
ły odwrowadźi: zwłoki kuchanego dyrektora aż na 
enseatorz i każcó prarne uczestlnik, szczegóhde 
zaś każdy makro rzucił buKiecaL własną rączaą 
uwity na grób człowieka, który tydzień «emu 
(faszcze tulił go do siebie jak ojc ec.

Nad o tw artą  trumną przemów ki ocfpraw:' ^-szy 
jmodły, ksiądz pastor KesseljrinjT i p. C. Ślązak; 
żegnając tego pizedircześnie zgasłepo męża, któ­
rego życie było wzorem pracow łtjśai i poś-wne- 
cenia, czynnej miłości dla ludzi oraz nie^wykłejl 
isfcnomności. ,

U tra m  szkoły w  rerdecznych słow adi ze­
gnał S. p. DyseKtora b. pirof. gimn.. realnego C(,'. 
Nietno0 p. Urbański, kie cm entarzu zaś przem a­
wiali po kolei pasto r ev/an~ KasselitUiff, nau- 
czyceelk? szkoły ludowej p. bKotodirpwiri b. s ta r­
czy uczeń g-jmn p. Bieleni, oraz ucjen  i uczen:ca 
szkoły luciowuj dzisiejszej. W prost w s h z ą s a j^ e  
były pr.^m óvr'enia tych juczniow łzami i źaiem. 

^labrztni łc kt izy  taką czc ą otacaa.i swego kie- 
rowr.Iuia i którzy w prost wi-nzyć nśe chem­
ii, żn nad grobem  jego stoją-

Bzkrda tego wie kiego copi-awdy męża, któ­
ry w  mnesn społeczeństwie, byłby może osią­
gnął stanowisko, n t-fitóróin niDgłhy był zdziałać 
więcej dla sprawy saiolntotw a i oświaty w Pol­
sce ntopodległej niż “pu-wotan^ 1 d .iś  do tego 
mężowie. Pozwolono by starał zdrowie w w al­
ce o  potrzeby ałementarne, by znaarnpwas siły , 
ktoreby dziś tek przydać się mogły przy odbu­
dowie własnego państ wa tóepodteglego.

Saszr.ość! Robotnicy z Przemyśla i

^ s t a w i p a c j a  k o l e j *  
w  Ż ó ł k w i *

5(iha' borar drugi otrzym ujem y zażałerie per- 
dociągowego na paskarskie ceny dykio 

Sf.jk}- , Pr*«z restaurato i kę w Żółkwi, Oto za 
k  z s- i m '4eka» lU Dtra tąd r  4 m k , zr herba- 
5 Uił t-la r ł®« 2 m aleńka bułeczkę
’f*nt ‘a rc^lainacye personaiu odpow iada re- 
% l k P* a : .ja k  się w am  me podoba, to  nie 

p 0 '? u u-me, ja  się bez was obejdę*.
P'*rsonal kolejowy wychodzi z za-

^ o ie
raczej bez lakiej rrs tsu ra to rk i kolej

Się °bejść. aniżeli ł»ez m ek, przeto zw-ra
^horL j, Oo D yrekcji kolejowej, aky spraw ę ię

Zatw ierd ony przez zawiadowcę stacyi cen­
nik  potraw  o p i e r a :  azklauka m leka V* litra  
d la  cyw ilnych 4‘,30 m k., d la ko!. n k . ,  bu łki 
uuże d la cywil. 4 m k., d la kolej. 3 20 m k., ber- 
b a ta  dla cywił. l  ot), d la kolej. 1 m k. i i  d.

Ponieważ dzierżawczyni restauracyi nie je -t 
osona zasługującą n a  wsparcie ze strony  kole­
jarzy , nie poczuwają się do obowiązku tolero 
w ania tego ^askarstw a i tą  drogą zwracają się 
do D yrekcji, aby -nu położyła kres.

^ ‘JDZIAŁY DO LUDOWEGO TC W. WYDAW­
NICZEGO zostały podniesione na 103 mk W zywa 
się wszystkich udziałowców aby -ypincone dotąd 
kwoty uzuprłnbi do rej wysokości jakotze na- 
bywali nowe udziały. Z a r z ą d .

VI śroCą dfitu IC czcrsca
o godz. 6 30 wieczorem odbędzie się w wielkiej 

sali „D sm u re to in icz fgo"

Z G R O M A d Z E N IB  P U d L IC Z N E
■ł porządkiem  dziennym:

3) byłuacya w państwie i aagran.eą,
,2) Sprawa granic aachadnieh- 

Reiercnci ■ Dr. F. Ueriisr, I L  PrzBcrsItl-
Robotnicy 1 Zjawcie się n.*rowo 1 

Rada Ro&alnieza Komitet P. P S
w Przem yśla.

Więzień nr. 2253  kandydatem na 
prezydenta 3uh«w  Zjedn^czsnych.

, F ran k fu rte r Z citu n g ' donasi z Nowego J a r ­
ku : Socyalistyczka partya  w ysunęła pa raz piąty 
kandyaatu rę  Eugeniusza W ik to ra Debs* na pre- 
zydżnta Stanów  Zjaanoczonych. P arhodzi ob z 
alzackiej rodziny, a na  widownię publiczną wy­
p ły n ął po raz pierwszy w r. 1894. kiedy kiero­
wał w ielkim  strejkiem  kolejowym  i w ikutek rie- 
zastosow an.a się ko sądowego rarparzędzenia 
został skazany na C miarięcy więzienia.

Debs jest t  zawodu palaczem  mtisrynow-ym; 
po odbyciu swajej kary  więziennej zw rócił się 
do publicystyki, a w ostatniem  ćw ierćraczu syiete 
pisał w kwestyi robotniczej, zawsbc w ducku 
socyalistycznym . Zeszłego rokn przem aw iał w 
Cantonie (stan Ohio), przyczem według zapatry- 
w tm a  w ładz wszedł w Kenflikt z praw am i -wo­
jennym i, za co skazano go na 10 lat więzienia. 
Obecnie jan o  więzień Nr. 22&3 przebywa w wię* 
zieniu -w Atlanta.

Za n t e r k |  ta redai syn nta a ły m l i ih .

Siub p. fialszlii Bia^oro? Rjc] z p Fran­
ciszkiem Peterem por pilot 'Gł P- 

odbyt się roe Lwowie 12-oc b m.

Specyakit? ch o iib  wenerycznych, skóry w oazowych.

Dr. W. LffUTEnSTOuI
b. elaw Kliiulei w Berlinie, b. sekuniaryuti supit powsz 
od U —1 */i3—SLwów, Sykstnax»S/ (rdę Słowackiego)

Specyalista chorób skórnych 1 wentr/cznycfe
D r .  H E S Ł K F L E S

ord. od 10—12 i 3 - 5 pop., dla kobiet2—3 Sykstuskaló

4 j i  o s t a t n i ą

£ » E H ~ ¥ ' Ę 4
bezw arunkow o najtragiczniejazą, najpiękniejszą, 
barJzo  em ocyonalnr, i n ierłycbanie efektowną

i jutro po r*z ostatni
kinoteatry

MARYSIEŃKA, i KOPERNIK
y n  k a t a  i d z ie c k o  c y g a n ó w

Kinoteatr „ W A B iD h  “  ul. Trzeciego Maja 11.dramat w i  aktach — tragedya dliecl pokutujących za grzechy ojców. 
Powody kolosalnych kosztów — t y ^ k .



JjJSENN K LUDOWY" N. i ̂

7 Łodzi.
n-e

. , (Koresp. ‘ D rcnnika .Ludowego")
ŁÓDŹ, dnia 11. czerwca- i 10 ^zy im ufc  4yfco główna poczta. Czy

CPADPIC GEN WVROROW * ODZKICH Pras; należałoby ulatw.ć publiczności zmuszonej w ca-SPADEK CEN WYROBÓW ŁÓDZKICH P asa iej koftyateć t y ,^  z  gj^wws) poczty wpro­
wadzając awurazow e iczędow an e a na filiach
wprowadzić przy/mow anie pakietów Łódź to nie
Pacanów.

UBYWTELE-POLfllCf!
M ałopolski t W arszaw y od szeregu dhi glos! o 
wv "Kim spadku cen “m anufaktury" łódzkie]'. I- 
stotnie giełda tov.ra. owa notuje zniżkę bawełny 
o 50 pioc. różnicy ceny z przed 3 miesięcy. W y­
roby bawełniane webnńane; midi; spadljy m  ce­
nie 15—20 procent. Zniżka ta nastąpiła tylko w 
hurtowniach. Kupcy detajUścJi nie obniżyli cen 
ani o feniga! Tow ary najyw a.ie  ooecnje po ce­
nie zmzonej kupcy znaczą do sprzedaży ppjedyń- 
ezej podług dawnych men. Jeżeli publiczność nie 
ograniczy eie do n a\Konfccznaejszych tylko za­
kupów o prędKiej zniżce nie ma mowy. Głodu 
towarowego absolutnie nie ma^ owszem z powo­
du nagromadzenia ‘zapasów dużych i z powodu 
nader małego popytu właściciele małych fabryk 
postanowili zemknąć swoje przedsiębiorstwa. 
Wielkie zakłady fabryczne o jraniczują swe czyrtr 
nośc pfo, 3 ( hi W tygodniu. Fabrykam i i kupcy szu­
kają już spooubu, oel6 .ii podtrzymania obecnych 
h^rendalnie wysoK.cn een. Całe masy robotnicze 
pozoawia się pracy, byle tylko utrzymać w.ftsoki 
6wó] zysk. Jeżeli rząd zawczasu nie w glądńi: 
w  te stosunki ludzkich fabrykantów milionów mo-

SZKOLNICTWO MIEJSKIE Budżet obejmu­
jący szkoły powszechne, średnie i wogóle insty-

W ojna nauczyła mas oszczędzać. PrzywykliśdiJ 
chować każdy grosz na czarną gedz ne. Lec* 
jakże go chowacie ? /Pa gumkach, kominach; s k r ^ ' 
niach dolacn z1emnych.1 1 pod piodłogą. Nie i®s< 
to  bezp ecznr ukrycie W  .az.e  pożaru lub powo­
dzi przepadlają Wam te z m ideni zebrane giosZ- 
a pod wpłvwem wilgoci banknoty papierowe 
sjój i. niszczeją Pieniądze przechowywanie W bo-

tucye pedagogiczne, znajdujące gię pod zarządc o mu łatwiej spostrzeże oko zlodzfajhi i  oanayty, kto"
mimsta na rok 1920—21 uehwjwono - wysokości rv j-Wabriont*1 ich niezabezDLeczonem ukryciem do-
23 milionów marek. W pływy ze wszystkjai zró" “ , *. , „-.kraść.
deł v noszą 303 )00 mk czyb niedobór pokryje P™zcza m sra i zbr' d m e  koIf

Ileż morderstw; i pbrodiai dokonali w  ka-uei
iiłetmu wsi polskiej banayci w  latach wojny, kto"

APROWIZACYA Łoazi obecnie weszła w a y  
ure stadyum. Pociąg turnu^uwy kursuje stale, do­
wożąc żywność dla samej ,ŁokfcaL W ostatnich 
dniach zrealizował zaległe racy-e mąki i chleba 
-za kw fsdań i. fr.aj. Przy wóz kartof Si z Poznańskie­
go został na życzenie m a js tra  tu wstrzymamy 
z powodu dostatecznych zapaeów.

POLICYA ŁÓDZKA riie lubi P. P. S. W nie­
dzielę 6. bm. odbyło się w sali koncertowej zgro­

zę nastąpić n.eoczekiwanp katastrofa! Zam ian- madzenie członków P. P. S. pod osłoną poffcyi 
ność fabrykantów  nie powinna być przyczyną która nie wpuszezpła nikogo do sali zgromaaże-
powstania nowych rzesz bez-rojiotnych, którzy już 
w  wielkiej liczbie z głoau przymierają! Przymus 
urucnonńenla fabryk i .sekwestr wyrobów włók­
nistych (i skórnych) to warunek egzystemcyj du­
żej częśc społeczeń itwa.

n :owej. IntTw encya posła tow. Napiórkowski: 
go przekonała dopiero ,wielką władzę o  głupie) 
szykanie. Wieika sata koncertowa była zapeł­
niona towarzyszami po brzegi. Sprawozdani* z 
kongresu zdawali posłowie i r.v. ZiemSięcki i Na­
piórkowski. W dyżkusyi zabierał głos towar 
mysz Łopatka.

ADWENTOWICZ. Na dzierżawę teatru łódz­
kiego wniósł o fert; Kurni Adwentowicz. W  sfe­
ra  y  robotniczych eferta  ta spotkała się z du­
żą życzliwością. Tutejszy organ N. Z. R. "P raca"  

STOSUNKI POCZTOWE^ o których już wspo- pisze, że “ znakomity arty sta , pierwszy twórca 
minąłem, poprawiły się znacznie W  ostatnich sceny robotrriczei we Łwpwje pov jr£eń otrzy- 
dniach otw arto dwie fUjte, a jedna z nich wpro- mać tę  pożądaną placówkę". Obok Adwentowicza 
wadziła dwurazowe urzędowanie. Czemu na głó- poważnym kandydatem jest jw n g s z  Stef Ja-

 -   -_— „i* rno? /"YKir **« t rliricłłł c?a ftil-AiflT'* kno

URZĄD MIESZKANIOWY. W obee wzmaga­
jącego s ’ę kryzysu mic -zkaniowsgo m agistrat po­
stanowił wpi-owadzić urząd pii-szsanioyw, któ­
r y  zajmie się rozdziałem wolnych mieszkati, e- 
wentuamie wprowadzi rekw izytyę tychże

>vnej poczcie urzędow ane jes t 'odnorazowe me 
wiadomo. Pieniędzy listonosze nie roznoszą, pa­
czek poczta nie rozsy ta przesyłki frachtowe (dc

racz. Oby vaz wreszcie dostot się tutejszy teatr 
w powołane rece J. ŁOPa TKA.

j ę p e s j e

Zjazd asyehiatróai polskich.
WARSZAWA. H  czerwca, (Pat.) M inister­

stwo Zdrowia publicznugo w srozum ieniu, że 
tylko ścisła z niem  w spółpraca społeczeństwa a 
przedewszystkiem  lekarzy psychiatrów  może za­
pewnić jego usiłow aniom  w yniki dodatnie, po­
stanow iło  zw ołać zjazd psychiatrów  w celu łą ­
cznego rozw ażania zagadnień stojących przed 
nim  w tej chw ili w dziedzinie psychiatrycznej.
Nie ograniczając prac zjazdu pragnęłoby M ini­
sterstwo j tk o  w ytyczną rozw ażanych zagadnień 
widzieć spraw ę roli P aństw a w* opiece nad  jego 
psychicznie chorym i m ieszkańcam i.

Zagadnienia k tóre m ają być na  zjeździe po­
ruszone, są nie tylko ważne, lecz także pilne.—
Dlatego term in  zjazdu m usi by*1 bliski. — Mi­
nisterstw o ustala go na koniec września b, r.
Miejsce Zjazdu W arszawa. — Kornisya organi- ,  . -
zacyjna M inisterstwa Zdrowia publicznego W y- którym zamteszk; Essad Pasza Nagle staną

bisi benina o Anglii.
W IEDEŃ, I I  czerwca ( Ea t ), Tel. Comp. z 

L ondynu : Z powodu listu Lenina (obwinńjącL- 
go Anglię o wrógic względem Rosyi zamiary), 
występuje Morning*Post bardzo gw ałtow nie prze 
ciwko bolszewikom. — Dziennik ten oświadcza, 
że należałoby Krassinowi natychm iast daręczyć 
paszporty i wydal ić go z kraju.

Pierwszy minister Wielkiej Brytanii nic m»* 
żi siedzieć przy jednym  siole z przedstawicielem 
rządu sowieckiego, który występuje w s; osób 
wrogi przeciwko Anglii. — Lloyd George mus.  
nareszcie uznać, że nie będzie mógł zawrzeć u 
k ładu  z bolszewikami.

--

ZAMACH W  ALBANII.
WIEDEŃ, 14 czeiw ca (Pat). B. K. z Paryża: 

0  Kaopchu na Epsm# Pasze donoszą: P rzyw oL  
cy delegacy: albańskiej opuścilł w laśnje hotai, w

dział psychiatryczny.

KANDYDAT NA PRLZYD. STANÓW ZJEDNOCZ- 
!Lv 0N, 14 czerwca (Pat). Radio. Z Chicago 

donoszą, że Horćfc-.g, aenfetor z Ohic, który r. 
1916. był tymczasowym prezydentem konwency 
repuo'fkańskiei, został postawiony jako republi­
kański kandydat na prezydenta Stanów zjedno­
czonych.

przed F.ssałem młody człovz;ęk i dał da nirg 
2 rt-zaly rewolwerowe. Essaaa przon esiono do 
hot iłu. Policya aresztowała eprawcę zamachu i 
o cl stów 3 a go do komisazymu policyjnego. Spra­
wca z-machu naz jw a się Restan Avesi, liczy iat 
fu i jezt obywatelem albańskim, uczniem semina 
ryum nauczycielskiego. O ^/irdczy ł on, ze nfe po ­
pełni! zb' T.lni z  premedytacyą, i©cz w  cnwjligdy 
zobaczył dyktatora albańskiego, przyszła mu na­
głe myśl. aby eo  zgładzić ze wagiędu na nieszczę­
ście. jakie Essad Pasza sprowadził na Albanię.

rych skusft grosz oszczędzony i pj-^echo^ynwar' 
w  kryjówkach domowych.

iluż nieszczęść powodem jest taki l e k i c o m y ś l *  

ny soosób przechowywania j;ieuiędzy.
Obywatele rolnicy!! Jeżeh A oeciD bezpieczt- 

zasypiać pod .własnymi dachem, jeżeli chcecie mit 
pewność, że oszczędzony p rz“z w as grosz n c zgi' 
nie, nie zcćszczy go w oda, ąH  spali ogień, ^  
ukiadniie złodziei, wynieście go z kryjówek '*ra' 
szych i złóżcie na  książeczkę Poc/towel Kasy 
Oszczędność'

Książeczka pocztowej Kasy O szczędno^ 
stwierdzające ile złożyliście z M’aszych oszczę^' 
mości daje się łatwiej ukryć, niż stosy papier^' 
wyeh pieniędzy gdyż odbierający pten.ądze po°' 
dany jest baaaniu urzędowemu, A zatem zań? 
pfeczajcie wasze oszczędności i sktedajeje je ^  
Pocztowe/ Kasie Oszczędności Jest to  ncjpewnt£;!' 
rjzy ‘fjnaju  twierszy sposob icn przechowy^/an^' 
Uzn,a! to dawno cały &w|at i dlatego na caiy^1 
świecie ludzie składają oszczędności do Poc2' 
towej Kasy Oszczędności. Tylko w  Polsce z a ­
czaj ten nie fest jeszcze należycie rozpywszech 
nionju To też tylko u mas w  Polsce m arnuje 3 

bardzo w ;ele oszczędności.
Aby wa& obywatele rolnicy oa tego  m a r n o t  

nia uenronić pov'stała w  WWszawre Poczto'* 
Kasa Oszcz.^łnośc: która przyjmuje oszczęt-1' 
ści ze pośrednictweir każdego urzędnika PoCi 
towego w każdej miejscowości.

Pocztowa Kasa Oszczędności zapewnia na
to szereg korzyści składającemu oszczędność/ Nie'
tylko przyjmuje pieniądze na przechowanie,  ̂
opraca od nich procent w> wysokości 3 proc. pn

u?
;e>

On rocznie. Oszczędności przechowywane vf 
cztowei Kasie Oszczędności stanowda mająteh 
rodowy który wpływa korzystnie na stan na 
waluty za granicą. . %

Już za czas roczny istnienia Pocztowe* rk' “ 
Oszczędności nagroinadlzilo się w  njej kijka 
iardów marek. Składają dc oęęj z calem  zau ff1 
swe oszczędności Polacy z Ameryki jak1 i w  v  ^
ir/icazkający. Ale jeszcze wiele o s z c z ę d n o ś c i  ^

51'

,rKa
A

la się po waszych kuferkach skrzyń‘ac h , W 3 
i garnkach bezużytecznie. Gdyby te w s z 1 slkcc 
nrądze zebrać toby pow stał ogromny kap - 
któryby odrazu wprynął na poprawienie a 
w.ażuty i dźwignąłby Smaj z błędy i nędzy

p.y s

sob zabezpieczenia oszczędności i podzwig1 ^
Oby w e t. le-Po.. cy !! ! 'amśęłaoie że jedyto ^  ji

•il4
kraju z nędzy jest składanie oszczędności na 
żeczki Pocztowej Kasy Oszczędności.

Uczyńcie pierwszy krok, złóżcie jah ąk ' ' ..p! 
choćby drobną os.ozęanosć waszą do Poczt jtr 
Kasy Oszczędności, a w net zooaczycie iak 
brc są  tego następstw a

oddziś Arystokracja paskarska Znakomitą nowość
Bajeczny film  w 5*ciu a -
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S tarosteo  «tr Lisku ,fa?tgp-asuj3“  ro- 
boinikn m na życzenie cli-^sijcyi ra f In.

NIEBYWAŁE ZARZĄDZENIE STAROSTWA
USTRZYKI DOLNE 10. czerwca

Staresłw c w  1 .&ku doręcryio onegdaj uLaom 
ti°botnikom rafinery i  w  Ustrzykach dolnych na- 
^ępujący ' ‘ukaz4-:
L 14679/20-

LISKO dnia 4. czerwca 1920.

n o

na
5V

p, J ó z e f a  S z e b e s t y
ta js tra  destylacyjnego w  raJSneryi npfty

w Ustrzykach dorayeh
Ponieważ nie usłuchałeś Pan wy aa iiego 

tedstawie przeprowadzonych tfiua 1 . b. m. 
^fiticryi narty w  Ustrzylcach dolnych dochodzeń 
hakazu delegata Btacostwa i nie opuściłeś <&> 
ypwobrt e trj rniejscowoś|ci w  oznaczonym ter- 

ż t  zamooono spokój pomiędzy rob-,4sikami 
^ . tej rafinery i ja pi rviuiieżnym do gminy DzjC- 
I.,*06 pow. Biała na zasadzie par, 2. ustawy z 
j ■ ł» e a  1871 Dzpp'. Nr. 88 .orzekam, że Pan n a* 

odstawionym być ma pod strażą 
„_5i«yi państwowej do |swej gminy przynaleano- 
'** 4 to najkrótszą rutą.

te Zakazem zakazuję panu pow rotu oc wszyst- 
mdejaOuwości tut. powiatu z których zostar 
W; dalony na zawsze, a to pod rygorem na- 

przev *azianych plar. 023 i 824 u. k. 
r ^  Przeciw tem u orzeczeniu przysługuje prawo 

który zaraz po o^ryrrianm  niniejszego 
e^ cn ia  wmien być zgłoszony.

^y^J^^kurs ten niema -j-Jdnak mocy wstrzymującej 
niiucszego orzeczenia.

Kierownik starostw a 
- — StoALAWSKL

r ^zeczw w - o treści taiće;&a!mrj doręczono tow. 
n ł1!C5ec to w ; DąDrmwtóemu, stolarzowi , zatrud- 
^onem i również w  jbejsasnej rafir.e.yi nafty w  
J ę z y k a c h  dolnych, a przynalezatemu do innego

powiatu oddalonego od  Umrzyk dolnych
Głupia b tzd tnn .e  etyllzacya |tego niesłychanego 

ukazu starosc nskiego z Liska przypomina czasy 
szału reakcyjnego w e w zortw em  wydanju m et 
temichowskiem.

Referentem spr< .vy był pewnie pai^cz o ruc 
aokończonrm wykształceniu nomowem, a  moty­
wem tego azjatyckiego urzędowania w  Rzeczy­
pospolitej demokratycznej było niezawodnie ży­
czenie Kapitalistów z  rhĄncryi ustrzyckiej i jch 
pachołków.

Robotnicy zorganizowani m eg o  pzasu stanel1 
w obroni? dyrektora jBriika i lego legawca p. 
Fucloaa. których Centralna dyrekeya chciała bez 
względnie wydalić. W ów czas robotnicy na to njt 
zeamotiii. Zastreikosrafl. Obecni'- m ają rewanż, 
wdzięczność cfyrcktora, poaziękowanis Fu-chsa, 
którzy zainspirowali starostw o iw Lisku do wyda­
nia tak nikczemnego nicazu, ^zypom inająoego cza­
sy najgorszych prześladowań robotników zorgn- 
m yw anych .

Pp. Brutt, Smalawsló, Strączak, Towarniekj 
dobrany czworonóg, n a  którym siedzi “ zagro­
żony “ kapitał w  Ustrzykach dolitych

A cóz p. del. Całeck1’ na tą  ?
Przewinienie tow. Szebesty' i  Dąbrowsitiego 

polega w tam  t e  bez pozwolenia Dyrskeyi rafi 
Wetyi a  z (polecenia organlzaeyi wyjechali do W ar­
szawy aby załatwić spraw y aprowizacyine roboi 
ników w  Ustrzykach dolnych. Ten wyjazd u  w a 
żały widocznie pewne in t  .resowane czynniki miej­
scowe za wlażenlk. w  ich preso  i mącenie ideal­
nej geszefciarsltiej harm enjł — ąyrowfzacyjr.ej

Spraw a ta  zresztą  wferóMe się wyklaruje, bc 
zainteresowano nią także Przemyśl, L w ów /t W ar- 
ąaawę.

Kto wie, czy p. SmalawsJd nie zostanie “ wy- 
szupasowany" przez swoją .władzę przełożoną za 
niesłychane kompromitowanie się w  opisanej afe­
rze rafinei sko-żywnościowej.

Komunikaty.
TOSiEDZENIE KLUBtJ RADNYCH P. P. S. 

odbędzie się w e środę o godlz. 7 wxecz- w 
kalu Rynek 8 . Sprawy Dardzo ważne.

ZGROMADZENIE U METALOWE >W» o p o ­
wiedziane na niedzielę 13 b. ni. z Pow® ,u 
jazdu prelegenta odłożono db n» "‘Y ‘ 1 r 
iteieM.

DO ORGAN1ZACY1 ZAWODU W YCH1 W  pi*- 
t&R dnia 18. czerwca 1920 przyjeżdża do Lwów* 
tow. po^eł Ż u ł a w s  k i ,  który odbędzie konfe- 
nencyę z Zarządami Związków zawodowych > 
rodź 6-tej w iec ;. w  sali Rady Rob. Rynek 8 I p

Ńa kon/erencyę zap raw » się wszystkie 
rząay Związków zawodowych ta -  z« Lwowa, lak 
i z prowiucyi.

BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu niedoj- 
icia do porozumienia z majatram* blachar < 
w układach cennikowych, pertraktacye przerwana 
skutkiem czego tow. b a c h am  zatrudnieni u p a -  
ia Bon dla M a.yanji pracę z dtfem  II. bm. przer- 

wah.
ZAWIADAMIAMY tow arzysz, m o ra i i /  1 «;»“ 

fti. żeby do Lwowa nie przyjeżdżali bo tu ro­
boty nie m a I jest walka cennikowe Kto nrzy 
jedzie to się narazi iia koszta, roboty n |e  mc. i n.< 
dostanie — Za Zwiąże* murarzy i cjeś! -wiw

, ( Z a r z ą d .

UDZIAŁY DO LUDOWECO TOW. WYDAW­
NICZEGO W E LWOWIE składać tnoin? w Sekre- 
ćaryacie Kota u tow. Budzicidego, u l  < rot ecka 
!. 69. — Prenum eratę miesięczną n& „Dziennik 
Ludowy,*' przyjmuje się również.

ko n c e p to w e j.

Dnia 13. bm odby'ł się doroczny korc*rt ucz-
i uczenie lwowskiego konsjrw ziiryutn  muz. 
śpiewu prof. Z  Kozłcwskiej r«prezenfe> 

bvła przez p. W. Korytkownę, p|, J. F ren i- 
p. B. Lm jm ierską i p. St. Krochmalnjc- 

~~ Należyte przygotowanie, oraz wy zkole- 
pj . . z jakiem no . inntce wykonały poszc.. gólite 

oai^ chlubne światflectwo pracy prof. Z. 
łrępi0^ ^ ,  która poszczycić pię może całym  szc- 
1( , ^  uoskouałytii śpiewaków przez nią wy- 

p j° nych.
pocJnebnre wyrazić się należy o ucr- 

(p t fortepianowej prof. K. Tarnhwskiejf
teo-tuto- i p*. J . M armor) — oraz klasy skrzy- 

Prof. M. WołuSthala (ni M. Schatz i p. 
P^kówiTa).

Cz? r« » do caSoSci -aoważyłbym, rc umfcsz-
sfi. ® w programie oodohnych popiać1"  rzeczy 
k>a " jest begSteiew* zaś dla ogólnego 
'staj^eTUa twrdzo niekdkiyscie, gdyż produkeya 

®>ę puchli i trąci n<a wartości, 
hicj. ' 'vystępu)e ośmiu uczniów i każdy z 

b u k u je  się poi godziny, to  rzeczywiście 
^C zekać się końca a  po drugie* żaden z 

iui^dy r> gra tak i tfle może być
Aż stopnia w  swe; y z e  interesującym żeby

godzin czasu upłynęło niespostrzeżenię 
t?ż sk , ^ acza. — Dla oceny tałentu ucznia, czy 

" l< -oznoścf pracy nauczycieli wystarczy na­

w et najdrobruejsza rzecz opracowana we wszyst­
kich szczegółach, by (każda nuta i figura o jz y -  
mała należyte św/iacło i cienie w  perppektywdez- 
nem rt'ch ustiwdeniu. “ Oirzas'4wanie si? uczaia 

estradą", -będące dotychczas Drzewodn/ą my­
ślą przy układaniu pro p-amów — nie wytrzymuje 
krytyki, W. G.

( S ^ C S S E ^ E A . 0

Sowiety p rc łts tu ją  przsuiro doslareza- 
niu broni Poisoe.

Rząd sowietów wysiał do rządu  aj* tryackie- 
s;© pro test przeciw dosłaiczaniu broni i amuni  
cyi Polakom , a używanym na froncie pizeci* 
&riuii sowieckiej . W razie dalszego ■wysyłani-..
•nm nicy i do Polski grozi rząd sowietów rep .e  
sanam i na poddanych auslryackicli znajdując eh  
się iszcz ę  w niewoli w R csy l Rząd Austryi ».e 
swej strony  odpow iedział w radioielegram ie, ie  
z zapisów rządow ych nie wysyła się źadrtej a- 
munieyi- an i żadnej b roni d o ^ o ls k i

i  —*»♦— rr  tj ,'A.s ■
Włamanie do urzędu podatkowego.
KRAKÓW, 15 czerwca (Pat.), Jak  podają 

dzienniki w nocy z niedzieli ua poniedziałek 
nieWyśl&dzem spraw cy w łam ałi się do b iu r u  
rzędu podatkowego w Liszkach pod Krakowem, 
rozbili kasę ognio trw ałą i rrabow ali pół m iliona 
koron, przygotow anych do w ym iany"

p i a r u t o a  lwowska pa- 
' 'iB lW J S i i .d  rowałarbiar-
nia i pralnia chemiczna Ma­
ryl Zduficzyk i Jana Gaw­
rońskiego we Lwowie, Króla 
Leszczydskiefo 9. przyjmuje

j  f i łko  składane
drewniane a m aterace* oka­
zyjnie dt nabycia. Wiaao- 
rr,o4C w Admin .Dzienn j> 
Ludowego*, Sykstuskt 2 W

vszeiką ganleiouę, pióra, 
futra do farbowania i chem
jzyszczeni*..

n ł . ©7 0 7  damski, ^ ma 
r i J c A —-* tery iłu przrd- 
wojennego, czarny nie zu­
pełnie modny do Sprzedania. 
W’ndomo4i!: ul. Sykrtuska 
1. 2L 11. p.

Tcclsiii-Wjsla
pcszukuj‘e posady. Zgfosze- 
iba w Adrti pod .Technik*.

Poszukuje się
s z o f e r  . a

do samochodu osobowego 
do Drohobycza. — Rellek- 
tanci oddadzą swoie oferty 
.vraz z zapodaniem »arun- 
ów do P t iakcyi niniejszego 

jiisma pod „G. 100*.

Sypialnie, |
dzenia fryzyerskie i ró ne 
inne meble tanie do naby­
cia: .Doroteum*. Sapiehy 
1. 34.

r  weneryczne, skórne zastarzałe -  
%.!-i.w #k% «łf% i  H leczy a p ^ - o y a c l i m ± t» . O r .

w l l o a  W a J o w u .  1. XX,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salya.sanu tylko przed- 
pełuosiera, 8 /2—2*

f l S C  f f F f S B 1 kauczukowe 1 metalowe 7/ 
(  *V" : Sr  S i keneie p© najtańszych cenach

Kazs Glasarmar

g £ B T Y S Y I - L i « l

Pr. Jiil *s*s' Osaiiistir
P r i c r a i l i  ■isHcfca 2*

T£a tr
m| 8 rTł-0w , Wyświetla od wtorhu 15 czerwca Br.

^ J S l f f i g r a  Dramat z żseta w 4-ecft afctach p. ^ ................................................................................._____..................................

Ml. Akademicka 8. Od 18. da 21. B~ m. » " W  a z u b i ^ w o a *  dram . za w er tow araysaich w 7*mu aktach.

g g  w n r  |  W głównei r o li: Erich Kaiser Titz

-i .■mil u  temp iiRiii. pniiiiaa

^kargi o kradzież lasową n o  j»  .A -a s -s -o a c A  « - ■ =-===============”
B r o t i t r o i  I ^ ka.  J a e g e r a

w© L w o w i e ,  txl. S y K a tu a K a  3 3
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ŚWIERZBY
W 7 a t 9 P ^ ą o < » J » J E O  Ib r o » t y  m a w t r c

MASG Dr.HELMERIGHA
CENA: 10 mil, 20 Mk 1 30 Mk.
MYuJO DO TEQO: 7 Ab. o
IIÓLE. ^.(e%'CZ¥UCZąCE5 Mit,

J B D X » r T  "*®S ? .  i .  .3  i  W Y J P I .d X :

jpira i  n i m  a s .  u  m

Fabryka mebli i wyrębów stolarskich
B i % 5

Ska z cgr. ortp.tf
we Lwowie, Łyczaków  s h a  27.

wykonuje wszelkie roboty ste la rs tw a  
: budowlanego i meblowego :

O ra  H n ta m g o  Biumenfelda
CW*rcn<r«Ury, włołiw, Koimety- 
i s  lekarska. Choraky i *  _ yca»s
Sin gen. Lamp* kwarcowe. E rson- 
wallzac/B. I doskupia. Diatermia.

lwów, Klnmtnr Is M  1 (sh^sWWąl.

Ostrzeżenie.
W  celu zapobieżenia ciągle pow tarza- 

I jącym  się k radzie tam  strychow ym  — do­
konyw anym  przez nie wyśledzonych dotąd 
.sprawców, którzy — pod pokryw ką wy 
koMjwama robót telefonicznych na stoja­
kach dachow ych — byw ają wpuszczani na 
strychy  — oznajm ia sie, że upraw nieni do 
w ykonyw ania robót telefonicznych fuukeyo- 
naryusze zaopatrzeni są w druKowane le- 
gitym acye wystawione przez Techniczny 
Zarzad Telegrafów  i Teieionów we Lw o­
wie. — Legitym acye te  w ypełnione są czer­
wonym  atram entem , zaw ierają imię, n a . 
zwisko i kategoryę tunkcyonaryusza, za­
opatrzonej są okrągłą pieczęcią z orłem  i 
napisem  .T echn iczny  Zarząd Telegrafów 
i Telefonów we Lw ew ie“ oraz podpisem, 
a noszą datę z ezerwca l d 2G.

Należy więc od każdego zgłaszającego 
sie w spraw ach  napraw y urządzeń teiefo* 
nicznych żądać okazania legitym acyi ew en­
tualnie zanotow ać im ię i nazwisko tegoż.

Adnigai a  a i Uitinao i TeleluaSw
we Lwowie.

bfJSBBSTEBOBI

„Wielki Skorowidz Przemyślu 
i Handlu Państwa Polskiego"
Nakładem wydawnictwa „Tygodnika dostawi

w e  L w o w ie , u l .  Potoc&Lego 2 6 .

Podpisane roydaronitftoo prosi wszystkie firmy całego Państwa Polskiego 
o p rz e s ła n ie : '

a) swoich dokłaanych adresów,
b) spisu wszystkich swoich wyrobów, celem bezpłatnego przytoczenia i ca 

w odnośnych rubrykach Skorowidza.

Wielki Skorowidz Przemyśla i Handlu Państwa Polskiego
wyjdzie w olbrzymim nakładzie staraniem WyDaronietwa T y g o d n i k  

dostaw w b. r.
Firmy, które me nadesłały jeszcze swoich adresów i spisów swoich wyro­

bów, zechcą uczynic to w swoim interesie jak najrychlej, gdyż druk w najbliź' 
szym czasie zostanie rozpoczęty.

Wydawnictwo przyjmuje również do' Skorowidza ogioszenia pierw szorzędny^ 
fii m według poniżej podanej taryfy.

W y d a w n i c t w o  „T jjr& od ir ilca  d o s t a w “  
Spółka z ogr. odp. 

w e  L w o w i e ,  u ł .  P o t o c k i e g o  1. 26 .
TARYFA OGŁOSZEŃ, ważna aż do odw ołan ia :
1̂ cała str. Mk. 1600 — i  str. Mk. 450-—

7a ,, „ 8 5 0 — V« „ „ 250 —
Cena jednego egzemplarza Wielkiego Skorowidza Przemysłu i Handlu Pań' 

siwa Polskiego wynosi obecnie w przedpłacie Mk 180-—  Cena księgarska usta' 
loną będzie po wyjściu.

W y c i ą ć  i  w y s ł a ć  w  k o p e r c i e
Do \Sydaamiełroa Tygodnika dostaw" Sp z ogr. odp. tire kwarcie,

u l. P o to c k ie g o  I. 2 6

Niniejszem E-r0- ~ — o bezpłatne zamieszczenie adresu — przedsiębiorstwa w W ielbi’1’ 
J prosim y naszego

Skorow idzu Przem ysłu i H and lu  Państw a Polskiego.
mcicj „

Brzm ienie —  A firm y ooiewa
naszej

moje /
Przedsiębiorstwo —----- wyrabia, względnie dostarcza:nasze

t . . . .

3.
i .  ...

a.
#.
7
8 .

9.
10.

1 1 .

12

(w razie potrzeby ra b in a  wyszczególnić dalsze wyroby n a  asohuej kartce)
_ ,  .... prosię mojego .
Równocześnie - —  o zamieszczenia -•— mser a t u wielkości ......      'prosim y naszego

str. za cenę Mk.................................. ........
. dołączam . przekazu;?T ekst —7  -------   uależrtośc 1

dołączam y jtrzekazujemy równocześnie prze; ..................*........... ..........

przekażę
przekażem y

zaraz po ot rzymaniu rachunku.

W  końcu o dostarczenie m * W *  egzemplarza v) Skorowidza zaraz po wyj1,
prosim y nam

przekazuj5-x2
Należytość, wynoszącą obecnie w przedpłacie Mk. 180'— za egzemplarz. ~ - effi-

równocześnie przez ...

Podpis i piecz-ć

nNie odpow iadające rubryk i przekreślić),

ZaaL naca. red. 1 redaktor odoowieO uałny: JAN SZCZYREK.
  .................. 4*.

Drukiem A. Ooldteaaa we Lwowicj, Sykjusk*


